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ogłoszeń: Na 1-ej stronie - 

wiersz petitowy mk. 2.00, 
na Il-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie -— 0.75 f., - 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 

ne ogłoszenia po 20 fen 
za wyraz. Najmniejsze drot 
ne ogłoszenie mk. 1.58. 


AŻ ABA SRS Ró ze doc: Prenuinerata wynosi: Z odnosz © 
. niem rocznie mk. 42.00 — 

_ półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, zprze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 ` 
fon. miesięcznie. Cena Tiu- 
meru pojedynczego 30 fen 


f j ć Cany 


Redakcja otwarta od 8 rane do 
7 wiecz. — Rękopisów na- | 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. że A 


"_ Redakcja i Administracja miesz- 
| oza się pod N 4-ym przy 
ulicy Staresosnowisckiej w 
Sosnowcu. 


gddziały własne: W Będzinie ul- 
Małachowskiego 9, w Dą- 


Adres dla listów i depesz: 
browie ul. Sienkiewicz- 


„iskra“, Sosnowiec. 


Dziennik polityczny, społeczay i literaci. 
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„r A. hhii 


b. starszy ordynator kiiniki 
chirurgicznej Usiw. Warsz. 
objął stanowisko lekarza na- 
czelnego szpitala kopalni : 
; „Niemce“. Leczenie zębów, plombowanie 
Przyjęcie chorych codziennie prócz wprawianie zębów bez podnie- 
świąt ed 9 do leej. : PRA 
bienia złote korony. 


Szpitał zaopatrzony w urzą à 
dzenia nowoczesne. ul. Hodrzejowska J88. 


RK a a TO aa En a E -FUE RRUA E OEL EEAS 


Ee atg gig stanowczych, pełna świadomo- 
; w > ści sytuacji, sięgająca głęboko 
A, Żaaieszgfele w nasze życie polityczno-spo- 
z łeczne i ujmująca je nader 


GODZINY PRZYJĘĆ trafnie. 

od 10—1i od 3 6 po poł. Program min. Wojciechow= 
skiego wyrwany jest z pod ser- 

ca narodu. Tvteż naród polski 
z małymi wyjątkami drgnął 
radośnie i czeka z utęsknie- 
niem na wcielenie tych twar-. 
dych, jasnych słów, mających - 
zaprowadzić nareszcie ład na j FI 
najszerzej pojętym demokra- 
tyźmie w skołatanej nawie pań- 


um 


ADBA Motzierów 


Komarkowa, 


wdowa po zmarłym w 1904 r. majstrze rafi- 
nowania wosku ziemnego Chemicznej Fabryki 
„Radocha”* w Sosnowcu, zasnęła w Bogu po 


długoletnich cierpieniach w dniu 25 września stdówej 
1919 roku. i Ea = = Teda. tylko P. P. S. GRZE | 
Pogrzeb odbył się dnia 27 września T. D. ca śliną i jadem swego „wła- © 


w Hodoninie (Morawy). O czym zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i zna omych 
RODZINA. 


è E 


snego towarzysza, walczącego 
w 1905 roku pod jej sztadarem —. 
za wolność Polski. 

i Nie było wówczas przy nim 

- Ogłoszony został urzędowo na których edbyć się ma płe” Perlów, Diamandów i Liberma- 


Berlin, 4 października. 
` (Tel. własny.). 


R A, ; X A? - tekst umowy, zawartej w Ber-  biscyt, działały na rzecz innego nów. Ci ostatni walczyli wka-  * > 
R a I EC da a a a | e ae linie między rządami polski, państwa i popełniły przestęp-  wiarniach l eS 8 


a niemieckim. stwa przeciw porządkowi, bez- K Ę 
Umowa ia składa się z 2 pieczeństwu lub spokojowi pu- SPOCYRODM 
CZĘŚCI: 1552 blicznemu. Wszelkie procesy  Różnica—taktyki... Czerwona 
Część I (artykuły od 1do5) 0 zdradę stanu i wogóle wszel- płachta ewolucji, wywieszona 
mówi o zwolnieniu wszystkich kie dochodzenia o przestępstwa przez min. Wojciechowskiego, 


0 STARANIEM KOKA POLEK 


-= w niedzielę, da. 5 października 1919 r. odkędzie się 


i PA Ti T M. HT 3 W> 


Dom Komisowo-Gfspe 


elka Zabawa 


| w parku sieleck:m 


urozmaicona różnymi atrakcjami, 
Pogezatek o gode. 3 po połud «iu, 
Wejście mk. 2, dzieci płacą polowę 
dia żałaiorzy i ślązaków í mk. 
oe Ry RH By R R R RO 


RRT 


dycyjny | 


osób, schwytanych z bronią w 
ręku podczas powstania, inter- 
nowanych lub zakładników. 
Pelacy ze swej strony zebo- 
wiązali się wypuścić na wol- 
ność wszystkich więzionych 
lub internowanych jeszcze 
niemców. . - ; Ś 

Zastrzeżony jest zwrot za- 
branych takim osobom przed- 
miotów. 

Część II (srt. od 6 do 11-ego) 
zapewnia: zupełną bszkarność 
tym -osobom, które przed wej- 
ściem w życie układu niniej- 
szego, podczas rozruchów pol- 
skich na terenach, mających 
być odstąpionymi Pelsce, lub 


na tle politycznym będą przer- 
wane, skazani zostaną zwol- 
nieni, dalsze procesy nie będą 
wszczynane, przyczym wszel- 
kie konfiskaty, kaucje, nawet 
te, które już przepadły, będą 
zwrócone. 

(Powyższego układu nie nazy- 
wamy amnestją, gdyż nie jest 
to żadna ze strony niemców 
łaska, lecz wzajemny układ, z 
którego korzystać może każdy 
polak bez żadnych skrupułów, 
gdyż bezskarność zawdzięczać 
będzie nie niemcom, lecz rzą- 
dowi i państwu polskiemu. 
Przyp. red.) 


odbiera „rewolucyjnemu* by- 
kowi z P. P. S. nietylko sen, 
ale i rozum. A cała Polska wi-- 
dzi obecnie, 'jak na dłoni, iż 
jeśli program min. Wojciechow- 
skiego, człowieka bezwzględnie . 
uczciwego, demokraty ż krwi 
i kości, człowieka, którego prze- 
cież nikt w Polsce o reakcjo- 
nizm posądzić na serjo nie mo- ` 
że, „ich“ człowieka, wywołuje 
u P. P. S.jeno bezsilna wciekłość 
i niesmaćzne kpiny, —iż tu P. 
P. S. gubi coraz bardziej kon- 
takt z resztą narodu i staje się 
czynnikiem coraz więcej de- 
steuktywnym w budowie pań- 


| wn, AMM i U | 


| | WARSZAWIE ul. Nalewki. Ne 2-a, tel. 132—72. - 
| gaazinix: CZĘSTOCHOWA. PRUS. - HERBY, | 
|" SOSNOWIEĆ, KATOWICE, GRANICA —SZCZAKOWA, atiina 
|. ALEKSANDRÓW, TORUŃ, MŁAWA—IŁŁO, GDAŃSK. g Ameryka ehee ratyfikowzć. 
X i ć z 5 > Haga, 4 października. 


E Załatwia wszelkie czynności, wchodzące w za= g - (Tel. wł). 
3 kres ekspedycji, na najdogodniejszych warunkach, cle- z Z Waszyngtonu donosi ho- 
Ẹ nie, transportowanie, magazynowanie, asekurowanie d Jenderskie „Nieuws-Buero“: (Tel. wł.) ` szczytu potęgi. | 
E i inkaso. ` i ©. É Koła. wtajemniczone twier- e ~- „Rząd pruski ma na podsta- 
E dzą, że walka w senacie z po- - Spodziewana tu jest wkrótce 5a irokłać iedoński 
wodu traktatu jest na ukoń- wiadomość o ratyfikacji E REA W 10807 
żę czeniu i że ratyfikacja nastąpi ju przez Japonję, €o jeśliby - r. 1815 prawo do odcięcia od. 
| maa bezwzględnie W d. 20 b. m. _ się stało, traktat byłby prawo- "Król. Polskiego pasa ziemi od 
" Żadnych zmian w traktacie mocnym. i : Zagłębia Dąbr. po Kalisz, bez- 
prawnie zabranego wówczas 
przez Aleksandra I-go. Z pra- 
wa tego skorzystać musimy w 
całej pełni ze względów stra- 


a + è i | PL stwa polskiego, 
Avaa TAAN ereere 
3 ka i Bai U MUJ y Berlinie rokowań polsko-nie- 


mieckich, hie od rzeczy będzie 
przypomnieć ogółowi parę po- 
-wiedzeń, jakie padły w parla- 
Ratyfikacja w J aponji. mencie niemieckim podczas 

Paryż, 4 października. < wojny, kiedy niemcy stali u 


nie będzie, będą conajwyżej 
pewne zastrzeżenia, 


p TOGŁOSZENIE. 


H * Wobec tego, że zmuszony byłem wyjechać na kilkatygedniową kurację 
\ | swego zdrowia, zastępował mnie p. H. FRIEDE, który sobie przywłaszczyi tytuł 


|Prezesa Stowarzyszenia lokatorów 


eznie objąłem nadal wszelkie obowiązki 


p ZE 1 ZZA 


Nastroje chwili. 


| (ma dobre chęci być prezesem) ob 


prezesą w STOW. LOKATORÓW i proszę wszelką korespondencję 
odresować na moje imię z 


Z poważaniem 
Łesn Borzykowski 
Prezes Stew. LoKato?. M Będź'n1. 


Expose min. Wojciechow - 


skiego powitała olbrzymia część 
prasy i społeczeństwa z pra- 
wdziwym uznaniem. Począw- 
szy 0d „Gazety Warszawskiej“ 
i „Dziennika Powszechnego“, 
a skończywszy na organie ra- 


dykalnej inteligencji „Kurjerze ; 
Polskim“ i sympatyku semi- 
ckiej plutokracji „Kurjerze Po- 
rannym“, — wszystkie pisma 
podniosły zgodnie, iż jest to 
pierwsza poważna enuncjacja 
rządowa, 0 akcentach męskich, 


tegicznych*, (Radca sprawiedli- 
wości Fr. Wagner). 
„Polzcy muszą raz na za- 
wsze zrezygnować z wielko- 
polskich marzeń. Chyba po 
trupie Niemiec dojdą polacy 
do zrealizowania swych ma- 
rzeń. (Hr. Jorck). > 


ci swych, obywatelu polski... 


Ža 


= (kaftanik wełniany), 
niarkę (hełm ciepły włóczko- 


- padły czasy narodowej 


| „Historyczne znaczenie mar- 
chji wschodniej polega na tym, 
iż jest ona wałem ochronnym 
niemczyzhy. Nie ścierpimy ni- 
gdy, aby polacy patrzyli poza 


> słupy graniczne Niemiec“. (Min. 


Drews.). 8 
«Pamiętaj, iż niemiec jest 
Twoim śmiertelnym, do końca 


. świata wrogiem. Na każdym 


miejscu i o każdej porze wbi- 
jaj tą maksymę w mózgi dzie- 


| _Rozstrzygają się podobno lo- 


sy wschodniej Galicji w Lon- 
dynie. Do ludzi interesu trze- 
ba używać odpowiednich ar- 


_ gumentów. 


Otóż silna Polska jest dosko- 
nałym interesem dla Anglji. O- 
djęcie niemcom polskich pro- 
wincji w całości, własne morze, 


Groźby 


bezpośrednia granica z Rumu- 


nją i wcielenie polsko-ruskiej 
ziómi czernieńskich grodów w 
skład państwa polskiego, czyni 
je zćrowym i mocnym. . 

Jako takie przeszkadza przy-- 
szłemu przymierzu niemiecko- 
rosyjskiemu. m 

Przymierze to, przy zorga- 
nizowaniu przez niemcy Rosji, 
zagroziłoby przedewszystkim 
Anglji i to nietylko «w Euro- 
pie, ale i w Azji. W Azji „zaś 
leżą Indje angielskie — perła 
korony brytyjskiej. 

Droga przez Turcję i Bagdad - 
zamknięta — drogą więc na 
Rosję szedłby niemiecki Mi- 
chel, aby zadać cios w serce 
znienawidzonemu Albjonowi. 
Panowie! interes czysty, jak 


łza! 
"Ajaks. 


DATERENDE AEA 


ioltza. 


twakuacja prowincji: padhałlycnich. 


Termin ostateczny 
2 listopada. 
Roterdam, 4 października. 
(Tel. wł. 
„Daily Mail“ donosi z Pary- 
Niemcom wyznaczono ter- 


min na ewakuację prow. nad- 
bałtyckich, do d. 2 listopada. 


„.” Do tego czasu Francja, jako 


mandatarjusz  ententy, 
staje demobilizować. 


prze- 


Oficerowie nie chcą... 


Genewa, 4 października. 
(Tel. wł.) 


Havas donosi z Rygi,żeofice- 
rowie niemieccy w okolicy Li- 


"bawy oświadczyli, iż dowie- 


dzieli się, że po powrocie do 
Niemiec nie płaconoby im żoł- 


* du. Wolą więcjsiedzieć w miej- 


scu i żyć z rekwizycji. 


Dyni dar da rj am 


Zasługa p. H. 


Dzięki niezmordowanym za- 
biegom pani H. Paderewskiej, 
wobec zbliżającej się zimy a- 


 merykański Czerwony Krzyż 
w przeciągu miesiąca podjął 


się zaopatrzyć każdego żołnie- 
rza polskiego na froncie w na- 
stępujące rzeczy: 1) garnitur 
spodniej bielizny, 2) sweater 
8) komi- 
wy), 4) torebkę t. zw. „Com= 
fort Kids“, zawierającą najnie- 
zbędniejsze przybory tualeto- 


we. 
- Kompletów takich przybyło 


Von der Goltz grozi!.. 
Paryż, 4 października. 
(Tel. wł.) 
Na list angielskiego genera- 
ła Burta, szefa misji ententy 
w Rydze, który zażądał od 


Goltza spisu tych niemców, 


którzy nie-słuchają rozkazów 
swego rządu Co do opuszcze- 
nia Kurlandji, von der Goltz 
odpisał, by nie zwracano się 
doń z podobnymi żądaniami, 
gdyż będzie zmuszony 


wyrzucić wszystkich 
anglików 
z terytorjów, okupowanych 
przez niemców! 

(Anglicy doczekali się więc 
zapłaty za swą życzliwość dla 
Niemiec w sprawie Gdańska, 
G. Sląska i w wielu innych. 
Przyp. red.) 


Paderewskiej. 


Warszawa, 4 października. 


do Warszawy pół miljona i bę- 
dą one rozesłane do dywizji i 
przez władze wojskowe dorg- 
czone potrzebującym. 

Olbrzymi ten dar przedsta- 
wia wartość minimalną sześciu 
miljonów dolarów, czyli w na- 
szej walucie z górą 200.000.000 
marek. 

Amerykański Czerw. Krzyż 
przez złożenie tak hojnego da- 
ru dla armji polskiej, zamani- 
festował wspaniale przyjaźń 
swą dla Polski i za to mu się 
od narodu polskiego wdzięcz- 
ność serdeczna należy: 


Nasze gwiazdy. 
—W niepowrotną krainę za- 
ka- 
tuszy,  zamilkły grobowe 
uderzenia niewolniezych kaj- 
dan, skończyły się krwawe 


. pochody na golgotę Syberji, 
"a nastały dla nas nowe 
_ dzieje — nowy nastał 


ra- 
ne A 


yŚlą ponad 


stawi się nam obraz 


le, kiedy to mówiono nam 
w szkole, że „Polak“ i „Pols-' 


„ka* to absurd i użycie tych- 


wyrazów było największym 
wykroczeniem wobec na- 
szych pedagogów, to przed- 
iście 
Dantejskiego piekła. i 
Czym nas karmiono wte- 
dy, czym duch miał nasz 
potężnieć, by wzbijać się 
„wyżej, wyżej, aż do nie- 
bios szczytów*! W każdej, 
dziedzinie starano się nam 
ho 


zyć horyzont: naszej 
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wiedzy, lecz nie wolno nam 
było myśleć i mówić, co to 
jest Polska. = 

- Mówiono nam na ławach 
szkolnych „że Mickiewicz to 
„durak“, a Puszkin to „ma- 
ładiec".  Szargano nasze 
świętości, szargano naszą 
przeszłość i zamiast zło- 


tych ziarn naszej poezji, 


naszego dorobku duchowego, 
zatruwano nas lekturą de- 
monów i upiorów, spłodzo- 
ną w chorobliwej atmosfe- 
rze Pytji. z A 

Myśl naszą kierowano 
hen, tam na północ Kryło- 
wów, Puszkinów, ale biada 
temu, ktoby iść chciał za 


. tym, który „kochał cały na- 


ród i objął w ramiona“. 

Koledzy nasi, rycerze du- 
cha całymi zastępami umie- 
rali w krainie Anhellego, 
zasypiając na wieki ze sło- 
wem na ustach..... „Polska“... 

Tak umierali nasi ryce- 
rze miecza, tak umierali na- 
si męczennicy na szafotach 
szubienice, tak umierali nasi 
pieśniarze „lutni podróżnej *, 
tym słowem zamykali . swe 
harfy wieszcze i proroki. 
Oni umarli, lecz ich duchy, 
zaklęte w pieśni potężnymi 
akordy, budziły nas do ży- 
cia nowego; one były słu- 
pami ognistymi Izraela, nie- 
widzialne dla wrogów, a 
nas wiodły ku gwiazdom 
wclaości; one do nas prze- 
mawiały w - poświstach 
wichrów, w echu błąkają- 
cym się po lasach: -„Nie 
traćcie nadziei, 

Polska upadła ku uciesze 
i zadowoleniu naszych nie- 
przyjaciół, lecz pozostała: 


Żywa i potężna jak „miecz * 
na- 


archanioła“ w pieśni 
szych wieszczów, 


, Ona echem błąkała się 
po naszych dąbrowach i po- 
lach; ona, jak pielgrzym, 
płynęła od chaty do chaty, 
a w ciężkich chwilach ucie- 
kała „do skal“, aby znowu 
powrócić pod strzechy na- 
sze i mówić nam: „Duchom, 
duchom wieniec zwycięstw 
dan“. ką, 


I przeszliśmy wszystkie 


kręgi piekła i czyśćca Dan- 


tejskiego za aniołem pieś- 
ni i wytrwaliśmy w nadziei 
lepszych czasów. 

Możemy teraz” śmiało i-z 
dumą zawołać z twórcą 
Anheilego 
gami, na posągu świata“... 

Wytrwaliśmy, dzięki pieś- 
ni gminnej tej „arce przy- 
mierza*; za nią doszliśmy 
do upragnionego słońca. 

Zwyciężyliśmy dzięki bo- 
haterom ducha, a więc jes- 
teśmy obowiązani do spła- 
cenia im duchowego. dugu. 
Dziś, gdy nam nie zagraża 
Sybir i Wiatka, otoczmy 
ich żarem miłości, ukocha- 
nie nasze niech rozsnuwa 
po calej Polsce pieśni drui- 
dycznej lutni, Słuchajmy tej 
pieśni i dziś. W czasie nie- 


"woli była ona dla nas gwia- 


zdą wyzwolenia, dziś niech 
będzie ambrozją, wysubtel- 


niając nasze szlachetne u- ` 


czucia, wzywając do „ude- 
rzania w czynów. stal“ dla 
powstałej Polski! = /, 
Niech słowa tych pieśńi 
będą ewangelją życia: one 
nas wywiodły z pod gromu, 
one i dziś do nas wołają: 


„Jesteśmy posą- 


i „sięgaj 4am, > gdzie wzrok 


nie sięga“... ż 

Płyń, Polonio, wyżej po- 
nad deprawację! Zrzuć z 
siebie zgniliznę moralną, bo 
to owoc nauk naszych ty- 


Practjeie, jak przed woja 


Apel „Piasta 


Każdy dziś wzdycha do 
przedwojennych czasów: prag- 
nie tej taniości, chciałby jeść 
dobrze i tanio, ubrać się, ale 
robić, tak jak przed wojną 
nikt sobie nie życzy, 

Winę tego „Piast“ przypisu- 
je słusznie socjalistom. Posłu- 
chajray tego ciekawego arty- 
kułu: i. 

- „Do czego dążą socjaliści? 
Oni przecie wrzeszczą ciągle, 
że się robotnikom krzywda 
dzieje, że w państwie jest co- 
raz gorzej, a- nie widzą, że 
oni właśnie są głównym powo- 
dem tych coraz gorszych sto- 
sunków. Oni urągają na chło- 
pa, że chce otrzymać za zbo- 
że pieniądze, które mu się 
słusznie należą, a sami spra- 
wiają to, że ten chłop musi 
się obywać bez mnajpotrzeb- 
niejszych rzeczy,- których w 
kraju nie można wyproduko- 
wać z powodu braku węgla, że 


nawet za sól: musi przepłacać, 


bo tej soli niema — z powodu 
socjalistycznej agitacji wśród 
górników. 

Te 


„To się musi skończyć. 


AEN 


loletnich pedagogów; gardź 
tym co podłe i niskie, bo 
powstaliśmy z „pod gromu, 
lecz nie powstaniemy z pod 
sromu“. ` i > 1 

W. Pochmara. > 


| 


d | 
do robotników. 


i 
| à 
nowały Rosję, u nas przyjąć się 
nie mogą. My nie pozwolimy ną 
to, by socjaliści zrujnowali nasz E 
dopiero co rodzącą się państwoj Ą 
wość i by nas oddali w zutik 
pełności w ręce niemców, któ 
rym zawdzięczają swoje pow- 
stanie. Socjalistów będziemy P+ 
pędzić precz, jako tych, któ . 
rzy dybią wprost na zniszcze; PR 
nie państwa. S 
V g 


A do was, bracia robotnie 
zwracamy się z uczciwą i rzei 
telną propozycją: M 


damy żywność 
szych cenach! "59 


„Jeżeli jednak będziecie da- 
lej ulegać bolszewickim agita= fa 
torom- -i przez rozleniwienią 
powodować będziecie coraz FR 
więksą nędzę, to my gię po- [R 
trafimy przeciwstawić. My ma- {i 
„my i damy środki żywności, 

ale wy pracujcie tak dla swo- [9 
jego własnego państwa, jak 


To pracowaliście dla wrogów“. < 
socjalistyczne rządy, które zruj- 1 

Trzeba iść adl! 

] ar 

[rzeba isć naprzod! 
Z potęgą ducha i miłością braci, : ! i 
Z pragnieniem czynu, co w życiu nam świeci, l 
Co nigdy. mocy promiennej nie traci, i 

Trzeba iść naprzód... do nowych stuleci. 

Z przeszłością wiązać dzieje rozpoczęte i 
I:.. kochać wszystko — eo dla nas jest święte. | 
Trzeba iść naprzód — w tą dal przeznaczenia, i 
Która przed nami otwarła. swe wrota: 7 Pi 
Lecz w nowej szacie; w szacie odrodzenia; $ 


Aby w pielgrzymce — przędła się nić złota 
Wielkiej przeszłości, nigdy nieskończona — 
Jak nieskończona za szczęściem tęsknota. 


Trzeba iść naprzód: z bratnimi narody 
Łączyć się sercem i kultury światem, 
I żyć rozkosznie śród powiewów zgody — 
Tak, jako żyje rodzony brat z bratem. 


Miłości jasnym cieszyć 


Pragnąc, by ona była — ludów Zniczem! 


Trzeba iść naprzód z pochodnią światłości, 

Z wiarą w moc własną, i kamienną wolą. 

Wszędzie, gdzie losy życzliwe pozwolą 

Wykazać siłę naszej żywotności; 
_Ojezyzny sławę dźwigać do zenitu — 

A pracą wzmacńiać podwaliny bytu. 


się obliczem, 


S TE ZDONCZOOOD ODA RPK COŻ 


EC 


Trzeba iść naprzód, w nowe życia światy 

Z hartem, nabytym w walkach o istnienie, 

A w tej pielgrzymce, — Polski wyzwolenie, 

Otoczyć pieczą i strzedz od zatraty. 1 
Pragnienia wzniosłe i gienjusz twórczości, „R 
I doświadczenie, co rozum bogaci, © ści ji 
Użyć do pracy, na chwałę ludzkości, | 5i 
IL.. na pożytek Ojczyzny i braci... | FN R 


Będzin, d, 2-X-=19. 


Państwo w państwie, 


Socjalistyczny „Kolejarz— 


Związkowiec” „pisza : 
„Sąd koleżeński. Zebrani d. 


6-2. m. pracownicy „głównego. - 
depot na stacji Warsz, Brzeska, 


wysłuchawszy . referatu 
Różańskiego. 0 zdarzający 
w der jadużyciach, 


Benedykt Józef Misiórski. i 
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cześnie pracownicy najgoręcej 


mrotestują przeciwko rewizjom 


osobistym, chyba, że ktoś 
wskaże, iż dany pracownik coś 
ukrył w zamiarze wyniesienia. 
(W związku z tą rezolucją: 
utworzono sąd koleżeński, któ- 
yy d. 9 b. m. osądził sprawę 
jednego Z pracowników, podej- 
fGzanego 0 dokonywanie _nad- 
użyć. Ponieważ pracownik ów 
sam się przyznał i za popeł- 
nione czyny żałował, więc ska- 
zano go tylko na 100 marek 
kary, przeznaczając połowę tej 
sumy na polski Biały Krzyż, 
a połowę na powstańców Gór- 
nego Sląska“. 


Zapytujemy władze: odkąd 


io za złodziejstwa skarbowe 
sądzić mają złodziei kolejarze? 
~ Czy istotnie kolej jest wła- 
snością należących do Zwiąa- 
ku kolejarzy, którzy mogą wy- 
' krytą kradzież darować? 


EE a 


Kronika. 


KALENDARZYK. 
p TACE TRO TWK COCA 

Dziś. w niedzielę 5 b. m. Płagda 
4 Flawii. A 
= Jutro w poniedz'ałek 6 b. m. Bru- 
mona. ? 


Wschód słońca 
Zachód tj 


g: 6 m 08. 
4.5 m. 28. 


0 ojców poborowych. Niektó- 
rzy komisarze rządowi areszto- 
wali w ostatnich czasach oj- 
«ów poborowych żydów po 
stwierdzeniu, że oni podawali 
do komisji poborowych nieu- 
zasadnione prośby o uwolnie- 
nie synów jedynie w tym ce- 
lu, żeby im ułatwić ucieczkę. 
Posłowie sjonistyczni wysłali 
przeto skargę do ministra 
spraw wewnętrznych, twier- 
dząe, że nawet w tym wypad- 
ku ojcowie poborowych nie są 
odpowiedzialni. Otrzymali zaś 
odpowiedź, że sprawa ta Z0- 
stanie rozważona na posiedze- 
niu rady ministrów. 

Jesień. Żółkną liście drzew, 
słońce rzuca jaskrawe -blaski. 
| miedziane, nocą ciągną na wy- 
raj ptaki. Jesień poczyna o- 
 bejmować władzę nad ziemią. 
Idzie od pól, w włosiennicy Z 
babiego lata, w płaszczu: wię- 
dniejących kwiatów. Będzie 
już niedługo. Przyjdzie z sze- 
lestem chłodnego wiatru, przy- 
niesie przymrozki, krótkie, 
smutne dni i deszcz, co go 
ranek zimny w szron zetnie. 
Powiędną bukiety resztek róż, 
georginie pochylą głowy. ` 

Może Bóg da, ż6 tradycyjna 
polska jesień. nie dopuści i 
deszczów i zimna, może Za- 
trzyma dłużej niż zwykle sło- 
neczne blaski. Bo tak wiele 
nam ich potrzeba. 


Agitacja socjalistyczna w Szko- 
łach. Dzienniki warszawskie 
donoszą: . W wielu szkołach 
| średnich  rozrzuóono + odezwy 
„Zarządu oddziału Warszaw- 
skiego Z. P. M. 5. (Związku 
polskiej młodzieży soejalistycz- 
nej), Odezwa. ta, kolportowa- 
na w szkole, zupełnie jawnie 
wzywa młodzież szkolną pod- 
sztandary socjaliamu i zapo- 
wiada bliski moment, kiedy 
stosunki społeczne ulegną Kar- 
dynalnej zmianie. Dalsza treść 
odezwy jest wypełniona agi- 
tacją socjalistyczną, podburza- 
jącą młodzież przeciw całemu 
społeczeństwu. i ' 


Zajęcia w biurach magistratu. 
Wobec utrzymania nadal tak 
mw. czasu letniego, biura ma- 
gistratu w Sosnowcu czynne 
będą, począwszy od 6-g0 paź- 
dziernika r.b. bez przerwy 0 
godziny 9-ej rano do 3-ej PO 
południu. | 
_ Wykaz pracowników umysło- 
wych, zarejestrowanych w pań- 
Stwowym urzędzie pośrednie- 
twa pracy w Sosnowcu .do 
dnia 3 b. m: biuralistek 119, 
ADA 148, maszynistek 
14, Baa ep 
A X 3 ch. 5, iieyn. 


"tyry komedję Stefana 


-sław Feller. 


“w Krakowie. 


„czeniem spraw, l 
“obowiązującymi ustawami mi- 


rów 1; . 
Występy Holeny Sulimy w $o- 


snawcu. Dziś po południu, o 
godzinie 4-ej w teatrze zimo- 


wym odegrana zostanie wy- 


borna komedja Fr. Herczega 
p. t. „Niebieski lis“. Wystąpi 
w nim wytworna artystka te- 
atru „Rozmaitości“ pani Hele- 
na Sulima, która wczoraj grą 
swoją. wywołała entuzjazm 
wśród naszej publiczności. 
Wieczorem poznamy wesołą, 
pełną humoru i dowcipnej sa- 
Kie- 
drzyńskiego p. t. „Wolna ko- 
bieta", która sobie zdobyła w 
Warszawie wielkie powodzenie. 
"Towarzyszy pani Sulimie ze- 
spół, złożony z wybitnych sił 
dramatycznych, a mianowicie: 
pp. Staszewski, artysta teatru 
„Miejskiego* w Warszawie, 
Wzorczykowski i Pietruszyń- 
ski oraz panna H. Ordężanka, 
artystka teatru „Miejskiego“ 
na Pradze. i 
Zainteresowanie się wystę- 
pem znakomitej artystki w 
Sosnowcu jest niezwykłe. 


Turnes artystyczna po wszy- 
stkich zdrojowiskach polskich 
pt. „Koncert. pieśni i poezji“ 
urządzają p. Romuald Rebczyń- 
ski, art. śpiewak opery medjo- 
lańskiej i p. dr. Bronisław Fel- 
ler, art. deklamator. Pieśni 
Niewiadomskiego, Galla, pieśń 


włoska Cilei i arje operowe Bi- 


zeta i Leoncavalla wykona p. 
Romuald Rebczyński, poezje 
zaś Konopnickiej, Wyspiań- 
skiego, Tetmajera i satyry lite- 
rackie wypowie p. dr. Broni- 
Program doboro- 
wy i osoby wykonawców. dają 
gwarancję nader interesujące- 
go koncertu. Koncerty odbyły 
się już z wielkim powodze- 
niem w Iwoniczu, Rabce, 4o- 
giestowia, Krynicy, a odbędą 


się jeszcze w Szczawnicy, Za- 


kopanem i Wiśle. Koncert ten 
odbędzie się i w Sosnowcu. 


Zniesienie oddziału górniczego 
Minister przemy- 
słu i handlu zniósł małopolski 
oddział górniczy sekcji górni- 
czo-hutniczej rainisterjum prze- 
mysłu i handlu w Warszawie. 

Z dniem 1i-ym października 
wszystkie agendy tego oddzia- 


Ju przechodzą na _ starostwo 


górnicze w Krakowie z wyłą- 
zastrzeżonych 


nisterjum oraz spraw, odnoszą- 
cych się do ustanawiania cen 
za węgiel i do przydziału wę- 


a. 

Inspektorat węglowy w Kra- 
kowie podlega, począwszy od 
dnia 1-go października 1919 T., 
bezpośrednio sekcji górniczo- 
hutniczej ministerjum przemy- 
słu i handlu. 

Gwarectwo „Brzeszcze“ prze- 
chodzi z dniem 1 października 
1919 r. pod naczelny zarząd 
sekcji górniczo-hutniczej mini- 
sterjum przemysłu i handlu. 

Ćwierć miljarda kredytu. W 
dniu i9-ym lipca r. b. w Pa- 


ryżu rząd nasz, reprszentowa- 


ny tam przez delegację zaku- 
pów rządowych, zawarł z ame- 
rykańską fabryką parowozów 
„The Baldwin Locomotiwe 
Works“ z Filadelfji, w. której 
to fabryki imieniu działał wat- 
szawianin, p. Jan Drozdowski, 
kontrakt na dostawe 150 cięż- 
kich lokomotyw, typu „Conso- 
lidation*— dla poziągów towa- 
rowych. 

Parowozy te mają być Zu- 


pełnie nowe, robione na zamó- 


wienie, zbudowane podług spe- 
cyfikacji naszego  ministerjum 
kolei i odpowiadające ostatnim 
wymaganiom techniki. Wyko- 


nene być mają w trzy miesią-- 


ce od daty zamówienia, całość 
zaś ma być zapłacona w prze- 
ciągu lat: dziesięciu. 

Z Ćrudkowa piszą do nas: 
„Czy Rada opiekuńcza w Sos- 
nowcu produkty otrzymane Z 
Ameryki wydała dla biednych 
dzieci, czy też tylko dla człon- 


D. 


elektr-mech. 5, techników 18, 
techn. mont. 8, ekspedjentów 
9, magazynierów 16, felcze- 


+ 


al SKRA" — 5 października 3919 roku. 


ka R. M. O. pana C, Nikodema? 

Ponieważ biedne dzieci cze- 
kają na obiecaną im żywność, 
a p. C. Nikodem trzyma pro- 
dukty żywnościowe u siebie, 


-a dzieciom biednym Grudkowa 
obiecuje rozdział z jednego . 


dnia na drugi i doczekać się 
sie mogą, więc prosimy o od- 
powiedź na nasze pytanie. 
=: Grudkowianin 
A 


Pogrzeb zmarłego skutkiem tra- 
gicznego wypadku powstańca Jó- 
zefa Ryszki odbędzie się dzi- 
siaj, d. 5 b. m. po południu. 

Pochód ruszy z domu żałoby 
przy ul. Małachowskiego 18 
o godz. 1 i pół, z kościoła o 
godz. 2. 

Zamiast wieńca na trumnę 
zmarłego złożyli dla pozostałej 
wdowy po 100 mk.: Tow. „S0- 
kól* z Rozdzienia-Szopienie, T. 
śpiewu „Wyśpiański* m Roz- 
dzienia — Szopienice, kompanja 
garnizonowa koszar Traugutta 
II IV, V, VI, komenda P. O. 
W. na powiat katowicki. 


Nadestama. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy nie od- 
mówić miejsca w swoim po- 
czytnym piśmie odpowiedzieć 
p. Stanisławowi Salskiemu na 
jego ogłoszenia pomieszczone 
w tymże piśmie z 8, 9 i 10-go 
września r. b. NM Ne 204, 205 
i 206. f : 

Pan Salski rości sobie pre- 
tensje od pierwszego polskie- 
go będzińskiego Towarzystwa 
agenturowo handlowego na ul. 
Kościuszki Me 4, do 33 proc. 
zysków i 1989,95 marek, co do 
których pretensji on ma tyle 
prawa, ile w swoim czasie 
miał Zagłoba na Niederlandji. 

Kto zna stan majątkowy p. 
Salskiego ten pewno uwierzy 
nam, że p. Salski nie zapłacił, 
(nie mówiąc już o należności 


"nam w gotówce) do tego cza- ' 


su za buty wzięta jeszcze w 
miesiącu lutym r. b. 

P. Salski grozi nam skiero - 
waniem sprawy na drogę sa- 
dową, niestety, jest uprzedzo- 
ny w tym, bo myśmy już 
wszezęli sprawę sądową, skie- 
rowując skargę do pana Pro- 
kuratora z prośbą 0 pociągnię - 
cie p. Salskiego do odpowie- 


-dzialności z art. 591 K. K. 


P. Salski domaga się.zwrotu 
pokwitowań, które wydawał 
nam na pobierane pieniądze 


od nas w celu zakupu towa- 


rów, uważając kwity te Za nie- 
ważne. Jeden z tych kwitów 
(a może być nie jeden) będzie 
właśnie przedmiotem docho- 
dzenia śledczego, z czego wy- 
nika, jak panu Salskiemu zale- 
ży na tym, aby mieć te kwity 
z powrotem, albo też . uznać 
przynajmiej ich za nieważne. 
Racz przyjąć, panie Redak- 
torze, wyrazy Szacunku i po- 
ważania. 
Pisrwsze Polskie Będzińskie T-wa 
Agenturowo-Handiewa. 
Wi. Piechulek. R. Domański. 
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"Z kraju. 


Kolonje robotnicze. Z Radom- 
ska donoszą: Polski Związek 
zawódowy „Praca“ i inne związ- 
ki zwróciły się do posła Za- 


. górskiego, aby W myśl uchwa- 


ły rolnej uzyskał w ministe- 
rjum rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych możność nabycia 16 
morgów z obszaru Zawódzie— 
Mirów, należącego do dona- 
tarjusza von Stattena. Ra, 

Na ziemi tej związki chcą 
wznieść wzorowe domki robo- 


tnicze i wielki dom ludowy p. 


Związków zawodowych. 

Co to jest? Od jednego Z 
czytelników „Głos Lubelski" 
"otrzymuje poniższą informację: 

Jeden z rolników podmiej- 


tak 


niepemiernej 


że dzieje się to przy agitacji 
nieznanych mu osobników, któ- 
rzy uwijają się po wsiach i 
namawiają rolników, żeby cen 
ziemiopłodów nie zniżali, a 
przeciwnie starali się je pod- 
nosić, 

Gdy rolnikowi zwrócono u- 
wagę, że takiego rodzaju pod- 
noszenie cen na ziemiopłody 


grozi ruiną państwu i może: 


wywołać zaburzenia natury 
społecznej, odrzekł, że rolnicy 
świadomi są niebezpieczeństwa, 


jakie wypłynąć może z takie- 


go stanu rzeczy, lecz reagować 


na to nie mogą, gdyż agitato- | 


rzy zagrozili im puszczeniem 
z dymem ich zabudowań i 
krestencji. 

Do takich to rozmiarów do- 
chodzą zbrodnis i knowania 
jakichś ciemnych indywdjówi. 


Czyżby nowa nadużycia? W ub.. 


sobotę funkcjonarjusze urzędu 
walki z lichwą i spekulacją do- 
konali rewizji w restauracji p. 
Zambrowicza ul. Panny Maryi 


"Ne 19, w Częstochowie, gdzie 


znaleziono kilkadziesiąt funtów 
fasoli, ryżu, i mąki razowej, 
oraz zgórą5 pudów mięsa wo- 
łowegóo i wieprzowego, które 
było tegoż dnia dostarczone z 
kasyna oficerskiego przy ul. 
Kościuszki Nr. 17. 

Zarząd kasyna dał wyjaśnie- 
nie, że mięso zostało odstąpio- 
ne restauracji z obawy, iżby 
nie-uległo zepsuciu, wskutek 
panującego upału. 

Czy zarząd kasyna może do- 
konywać tego rodzaju tran- 
zakcji, czy też nie, sprawę tę 
zbada sądowe śledztwo. Zazna- 
czyć jednak należy, że, docho- 


dzą nas wieści, podobno i inne * 


restauracja otrzymują prođu- 
kty żywnościowe identyczną 
drogą, jako „przydział* woj- 
skowy dla stołujących się tam- 
że oficerów. 

Urząd walki z lichwą i spe- 
kulacją rozwinął w tejisprawie 
energiczne śledztwo. 


| Wobec nadchodzących świąt żydowskich, Magiśtrat | 
|m. Sosnowca podaje do wiadomości ludności żydow- 3 
skiej, iż według przepisów policyjuo - budowlanych 


wządzodie fak zwanych „kuczek” na balkonach frontowych 
jest wzbrenione 


ze względów bezpieczeństwa publicznego i estetyki. 
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RESTAURACJA 


skich, zapytany o przyczynę 
drożyzny 
produktów rolnych oświadczył, - 


zima. 


Wyszedł z druku „Pamiętnik 
l-ja walnego zjazdu Zjednoczsnia 
polaków wyzn. majż. wszystk. 


Ziem Polskich*. Odzwierciadla om 


idee i ceia tej organizacji i za- 
wiera ważniejsze przemówienia, 
adresy do naczelnika państwa, de 


sejmu, do prezesa ministrów oraz - 


listę uczestników zjazdu, 


O OT TEE CAE 


da sprzedania. 
Wiadomość: AE 
Mechaniczna fabryka- 
toreb papierowych | 
w Dąbrowie Górn., 
uiica Sienkiewicza Ne 7. 


ru 


b= dentysta 
L Rotstelin 


powrocił, ` 


Sosnowlec, ul. Modrzejowska 15. 


"W dniu 7-X 1919 r. o godz. 


10 rano w miejscowym lokalu 
licytacyjnym, ul. Warszawska. 
JM 6 przy Magistracie 


p. Szmalki Łazeńga 
odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację przy na- 
tychmiastowej gotówkowej Zza- 
płacie nieruchomości, składa- 
jących się z niżej wymienic- 
' mych przedmiotów: 
1 tremo, 1 kredens. 
Sosnowiec, dn. 4-X 1919 r. 


Magistrat. 


Magistrat. 


r 1È; 
raie 


„Bar wyiedeńslci* 
w Dąbrowis Gór., Sobieskiego 17. 


Poleca: 


Bufet obficie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski, 


Obiady i porcję po najniższych cenach. Podczas obiadu od 12 do 2 iwie- 
czorem od 6 do 11 przygrywa Świeżo zaangażowany <tamastri ixwyiii= 
tet pod dyrekcją p. Józefa Piórkowskiego. 


| Piwo sleleckis z antałkal 


|Teatr Zimowy. 
| 


| Heleny 


AO PI 


| Wol 


p 


z RYZYKA AZS | 


znakomitej artystki teatru „Rozmaitości“ W Warszawia Ra 
w otoczeniu własnego dobarow ego zespołu 
Dziś w niedzielę o godz. 4 po południu. 1: Ta) 


7 s IA 3 i 2 
Niebieski lis 
głośna komedja w 3ak. Fr. Herczego. 


_ Wiaczorem o godz. 8-8] 


na kobieta 


wesoła: komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, z 
ę Bilety do nabycia od godz. ll-ej rano w kasie teatru Zimowego. 
4 = p 

PE 


Piotr Bień tow si. 


Tylko 2 występy. 


earar e PE ESAE SENATE SEKENE NSRR ; 


O Marenne ataki: bolsen 


Komunikat polski. 1 > 


Warszawa, 5 października. 
(P: A; T.) 
Komunikat sztabu general- 
mego z d. 4 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 


Wszystkie kilkudniowe usi- 


łowania przeciwnikr w celu 
-" złamania naszej linji obronnej 


pod Bobrujskiem rozbiły się o 


męstwo naszych wojsk. 


Wija p 


Hl 


ÓW 


Pod Borysowem oddziały na- 

sze w kontrataku zadały cię- 

- żkie straty bezowocnie ataku- 

jącym bolszewikom, biorąc jeń- 

ców i zdobywając 8 karabiny 
maszynowe. Ę 


Front wołyński. 
Spokój. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


pikita. 


Beast Denikina, 


EE — 6 pia 


żę 

4: 

$ 
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sę 
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tors roka ——— 5 Ę 


BIURO 


; |. Wyroby gumowe: | 
płyty, klapy, sznury, pierścienie, węże 
tłoczące, ssące, węże do młotków pneu- 
matycznych, do pary, gazu i t. p. 
Piyty uszczelniające: 
| oryginalne „Moorit*, „Klingerit*, „Tauril* 
Pasy transmisyjne: 
Balata“, skórzane, gumowe, z szerści 
wielbłądziej i t. p. _- | 


-OFERTY WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. 


= ZF 


SOSNOWIEC, ul. Trzeciego Maja 14. 


czyste i 


„konopne, 


SEE GE 


TECHNICZNO-HANDLOWE 
> mes rani ; = a i 
| 8 


|, (właść: IA. IKURZWIEG i WE. JANICKI) 


s-0 KOTY ZE SCAEĄ 


A E 


DOSTARCZA: 


grafitowane i t. p. 
Pakunki: 


suche, łojowane, minjowane, 
bawełniane, metalowe i t. p. 
Wyroby sznergiowe: 
płótno, papier, proszek szmerglowy, tar- 
cze szmerglowe i carborundowe i t. p. 


Eok a 


; - Wyroby azbestowe: 
płyty, pierścienie, sznur, nici, pakunki 


| Wyroby metalowe i narzędzia: 3 

Artykuły eiektretechniczne: blachy, rury, śruby, nity, gwoździe, łań- | 4 

motory, aparaty, kable, druty, sznury, cuchy, piły, pilniki, świdry, oliwiarki | $ 

rurki izolacyjne i dodatki, elementy su- „Stauffera”, łączniki do pasów, łożyska | 

che i mokre, lampki elektryczne i t. p. | kulkowe, pompy ssące, ssąco-tłoczące i t.p. || 
Lampy górnicze acetylenówe, szkła wodowskazowe, stal, węże parciane, konopie, y RE 

pakuły i t. p. aż Es» d 


Sewastopol, 4 października, 


/ 


= 


(P: AT.) 


. R. st. warsz. Na obiedzie 
wydanym na cześć misji pol- 
skiej] gen. Denikin wygłosił 
mowę i oświadczył : 


„Po długich latach wzajem- 
mych nieporozumień i po przej- 
ściach wojny światowej poja- 
wiły się nagle 2 narody sło- 
wiańskie, = złączone węzłami 


bratnimi. Nasze stosunki wza- 
jemñe są zbudowane na zgo- 
dności interesów dwuch państw 
i obronie przeciw wspólnemu 
wrogowi. Oby drogi nasze ni- 
gdy się nie rozeszły. Wznoszę 
toast na cześć Polski zmar- 
twychwstałej i przyszły so- 
jusz“. l 


W Toruniu. 
Gdańsk, 4 października. 
GA) 


„Gazeta Gdańska“ donosi z 


"Torunia: Jako delegat polski 
przy nadburmistrzu toruńskim, 
na propozycję rady ludowej w 
Toruniu dopuszczony jest przez 
maczelnego prezesa Prus za- 
chodnich mecenas dr. Temp- 
ski z Torunia. Tempski poro- 
zumiał się już z magistratem 
toruńskim i niebawem rozpo- 
 gznie swą działalność. 


Rumunja oddaje materjały 
bejewe Denikinowi, 
Paryż, 4 października. 


P. A. T). 


"Radjo st. pozn. Z Bukaresz- 
#u donoszą: Naczelne dowódz- 
two wojsk rumuńskich zgodzi- 
ło się na oddanie gen. Deni- 
Kkinowi całego materjału wo- 
jennego, pozostawionego przez 
wojska rosyjskie umunji. 
Gen. Denikin otrzymał już 
mnóstwo amunicji i karabi- 
nów, 40 dział polowych, 8 czoł- 

| gów, 4,000 karabinów, znaczny 
materjal sanitarny i leczniczy. 


wozowni 


-Wojna włosko - serbska? 
Ag Lugano, 4 października. 
„(Fel wł) © ; 
Z powodu zajęcia Rjeki przez. 
` Ð‘Annunzia spodziewany jest 
. : wybuch wojny włesko - serb- 
skiej. NY A 
d Serbja zwróciła się do enten- 
+y o wysłanie wojsk dla obro- 
my terytorjów, przyrzeczonych 
= „Jugosławji i Serbji, przed wło- 
_chami. EE: | 


Kena 


-Goltz w. Niemczech, 
Berlin, 5 października. 
(Tel. wł.) 
-` „Lokalanzeiger* donosi, że na 
gejsce powracającego do Nie- 
> v. der Goltza mianowany 
gen. Eberhardt, który 
. ewakuacji 


Zmierzch 


bolszewizmu. 
Helsingfors, 4 października. 
(Tel. wł.) 

Ostatnie wieści o operacjach. 
armji gen. Judenicza donoszą, 
iż Judenicz posuwa się szczę- 
śliwie na Moskwę. 


Londyn, 4 października. 
(Tel. własny.) 
„Times* otrzymał wiadomość, 
iż gen. Denikin posunął się 
znacznie w kierunku na Mo- 
skwę. 


Język polski 
„w konstytucji Gdańska 
Gdańsk, 4 października, 
EATA 


Projekt konstytucji wolnego 
miasta Gdańska, wypracowany 


przez nadburmistrza Sabhma, ` 


spotkał się na posiedzeniu wy- 
działu konstytucyjnege z ©- 
strą opozycją polaków, secja- 


listów większości i socjalistów 


niezawisłych. 

Przewodniczący frakcji pol- 
skiej dr. Kubacz oświadczył, 
że Polacy żadną miarą nie 
mogą się zgodzić na przyjęcie 
artykułu 4 opiewającegoe, że 
językiem urzędowym wolnego 
miasta ma być niemiecki. 

Co się tyczy stosunków mia- 
sta do państwa polskiego, do- 
magają się pelacy gdańscy w 
interesie rozwoju przyszłego 
wolnego miasta ścisłego po- 
łączenia miasta z państwem 
polskim. i : i 

Wobec tego, że grupy socja- 
listyczne projekt Sahma uwa- 
żają również za niewystarcza- 
jący, postanowili socjaliści 
przedłożyć wydziałowi własn 
projekt konstytucji. ` 


choroby uszu, nosa i gardła. 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Ne 10. 


(Mikołajewska.) 
cd 4 — © pp. 


SEANS 


02% DIA NAWY EWC WW im D ASA san TA Dar ae 4 NNa RK p 


towary: 
BIAŁE TOWARY 


1) MADAPOLRM 1 i pół lok. 
szer. na bieliznę i pościel 

CENA: 835, 10.50, 11.50 za łok. 

2) PŁÓCIENKA KOLOR 1'4 i Th, 
łok. szer. na bieliznę, wsypy i far- 
tuchy. 

CFNA: 9,50, 10,50, 12,50 za łok. 

3) FLANELA deseniowa i giadka 
31 i pół lok. szer. na suknie i cie» 
pła bieliznę. f 

CENA. 14, 16 i 18 mk. za łok. 


kupującego. 


ganiom 


GITRAY 


DLA WSZYSTKICH 


Chcąc dać możność każdemu bezpośtedniege kupo- 
wania towarów manufakt. nie przepłacając różnym kup- 
com i pośrednikom wysyłam pocztą za zaliczeniem nastep. 


Ceny są oznaczone w markach z 1 tekieć, 


Usya: W zanówieniu proszę wskazać JM artykułu, cong, ilość i szeze- 

gółosy adres swój, podając najbliższą stzcję pocztową. Przysyłka na rachusek 

Zadatek nie jest obowiązany, lecz cbsfalunki zadatkowène wykósy- 
wane będą w pierwszym rzędzie. 


Zamówienia, przekazy i korespondencję proszę adresować: 
JM. Bryl Wo 
. YEs PIOTRKOWSKA 56.—18. 
Gwarancja! O ile wysłany towar nie odpowiadałby wyma- 
kupującego, zwracam za takowy pieniądze. 
RYDZE NZ SKRA TSR 


| TOWARY na UBRANIA. 


4) WFŁNA na SUKNIE 1 i pół, 
łok. szer. w. kratach lub gładka 
rozm. kolor. 

CENA. 20, 38, 40 za łok. 

5) SUKIENKO i KORGIKI 2 lok. 
szer na damskie kostjumy. 

CENA. 30i 35 mk. za łok. 

6) KORTY i SUKNO 2 i pół tok. 
szer ra męskie ubranir. - 

„CENA. 35, 40. 45 i 50 za łok. ` 


zg jest to jedyna pasta krem, która iđe- 
4 alnie konserwuje skórę, nadając jej 
4 miękkość i połysk i dlatego ją uży- 
wają wszyscy elegancty ludzie. 


Reprezentant na Zagłębie: F. Geyer, Sosnowiec, Nowa 10. 


ski wykreślony z listy członków, 


bne zawiadomienie. 


| Gliński, Zencikiewicz, I. Cuglewski. 


AO KORSZE CY OWAK ODRAZU 


= [z cieżsrowy kn pię. 
Samochód Wiadomość w reds- 
“koji „Iakry*. : ER 
PEPRTPE r grkizet baty- 
Wielni > alenak Jaian 
- bi wełny, hoftów oraz bielłzny date 
skiej i pończech po bajecznie niskich 
nenach Targowa 4 I piętro” Luiszy- 
eowa. 
meget od zarzz trzech pokoi 
r USŁUKUJĘ , kuchnią í wszelsi- 


_ mi wygodami. Oferty w „Iskrze” pod 


„poszukuję*, 

- z placem „Sakcesórów 
Domek Repety* przy kościele 
do sprzedania. Wiadomość Będzin, 
ul. Kościelna M 4. 
pad Aa WANY ARAB STE E 
Dam 1000 koron temu, kto może 

te ułatwić zdobyćie censnau nau- 
kowego (6 klas) byłem uczniem ałużącem 
obecnie w wojsku Zgłoszenia zwrsoŁé do 
redakcji pod G. B ż 


Zawiadomienie do pp. Rastanratorów. 


Doszło do wiedemości Zarządu Związku, iż niejaki p. Gonkow- 
À jeko nie posiadający wlasnej koncesji 
w ubiegły piątek przeprowadzał wrogą dla Zarządu Związku agiłacię ' 
i zbierał podpisy. ccmagające się zwełania natychmiastowego pesiedze- 
nia ogółnego członków Związku, do czego nie był uroważniony, 
Niniejszym komuni+ujemy naszym pp. członkem Związku, iż egól- 
ne zebranie, które leży w interesie obe cnego Zarządu, odbędzie się po 
otrzymaniu od władz wyższych zatwierdzonego statutu, który na żąda- - 
nie władz zestał przećstawiony do zalegalizowania, e czem nastąpi oso- 


-Mieszkanie 


Zarząd: ` 


s; “sgőinicezka, lab 
Potrzebna wspólejz do inte- 
resu handlewega na wyjazd z kaucją 
600 mt. Wiadomość Będzin Potockis 
go 6 (sklep) temże do sprzedania 
zelo ażywaan cena przystępna. 

2—5 pokojewe w 
Sosnowcu potrzeb- 
ne zaraz. Zgłoszenia de Iskcy sub „Kupieo `. 


ain. 


Stenografji rafji ggzielom w krót 


kim ezasie mer 


todę łatwą: Wiadomość w redakcji RE 


CEE DOG EE ZE [EE ES SEET Rs 
Pom pa prdwó*sowa jest do sprze 


dania. Pogoń Orla Na 8. 


-Do sprzedania fortepian > krzyżowy 


Małeckiego w dobrym stanie. Wia- 
domość, Bazar p. Kubicy w (irodźcu. 


PR RER PETZ e 
low, Ake. „Siemiens' 
poszukuje zdolnych wytwalifikowa» 
sych menterów do instalacji Światła 
w Labinie i na wsi w okelicnch La: 
nadsyłać pod adresem. 
„Siemenś” O d d 


Szpitalna 16 


Tew 
ziar L 


blina, Olerty z odpisami soo X 
G > 


" aniewyźatone. 


nzznowcz - 


` broni Tanio 


wspólnik Z kadcją 
10.080 mk. do nt: 


Potrzebny 


woctworzanego iutoresu na Zeglebie ii 


Wiadomość, 
sklep Nowaka. 


PJ > "piszport na imię Dobj 
ław ginal Złotnik wydany pr R. 
włsdze niemieczie. Oddać do „Iskry.ś 

anat Sej klasy udrieła kóraptni 
Uczeń tycji. Wiadomość u dozoray 


domn Bank Handlowy Będzin. ; 


TaT iesico Tub Torton 
w Yba|mę Wiadomość „Iskra“ 


} ZABIĆ murarski lat 28 
h odmaj-ter dobrza obaznary W. 
budownictwo poszukuja za raz poatdy, 
Wiadomość adm. „Iskry“ pod „A. 500%. 
TTS: zi Przełosonowaje i 
Baocność! farbaję kapelasze 
damskie padłag nsjnowszych mode i 
Także męskie i dziecinne. Modrze: 
jows-a N 15, Bergman. A 
VEGAS 6 pokoi wszelki 
Mieszkanie Seon w Warne 
wie na Marszałkowskiej zamienię na ta- 
kież lub większe w Bosnowou. Wiadomość 
w admin. „lskry* sub AH. AM 
Do sprzedania łąka w Słodzie w Bąx| 

browić, Zgłoszenia Biuro Daienni- 


ków. „Janina”, Ę 

ł powrócił s Rosj i pos 
F elczer kuję posady. Wiadom 
„Istra Dąbrowa: 2 
ię i paszport niesmnięczi 
Zaginął Świudectwa pielęgni 
skie na imę Apolosji Chachalsk. 
Q z biarze kos 
Skradziono Tesda wn 
dakamenty i fotografje na naz s 
sierżanta Jana Szkółka. Powyźsze 
dokamenta praszę odalesé do koszaf ii 
Trzagato, poniewag są przez winázi 


Będzin Potockiego 6 


Fal do posiog rozmaitych 
Chłopca wieku 15—16 lat, umie f 
jącego pisać i czytać, poszukuje D-r. 1$ 
Wołkowiez. Sosnowiec, Targowa Pè 
s ZR platformę na resor 
Sprzedam małe używnrą. W 
domeść. Dnór, Sielce, w warszbacie ko: | 
welsikim. STY POZ TA JAR 
jnteligentne ezoba pos 
Młoda tuje miejsca do gos 
darstwa i dzieci, msże również 
Wiado 


gpu 


_piąt 
rans poszedł do echrony na Niec 
więcej do domu mie wrócił. (Ibra 
był w aniszeroaą blaztę granats | 
spodnie krótkie, siwe, czapkę czarnóe | 
Odprowadzić: Niwkas, gmina. 


i konsersu 
io za konse 

W ZAIKA francaskiego m 

ge udzielać jezykow pólskiego i nie 

rmisekiego. :Oferty Iskra pod O. T 


Wypiaiam krzesła prze 


t biam  matarac 
ośnawiam meble w miejeca i na wys | 
jazd. Czubsla Soanewize Renardow. | 
"sca Na 40. „WAR 
K aj maszyn do szycia 
keper 80 6; SIAMA rachowa” 
nia, kas sklepowych rowerów i tp 
sziifowznia noży reperacje wszelkić 3 
szybko Antoni Krant p 
Policyjna obok składa mepii p Wojto 

mieka 3 


rjaino spożywezytń Wiadomeść w redakcjć 
„łskra”. T j 


Zegin 


(nia r. b. objęliśmy 


EIRO- OAZA 


w BzznQWCU. 


A Wspaniały dramat w 2 aktach ze słynną polską g 
OKRO | l „ed 
; L aaa o 


a = 4 
w Bausowen. 


w 


ROMANS 
29. 
Potym ze zmienioną twarzą, 


z wściekłością w „sercu, Wy- 
biegł ku wyjściu z fabryki. 


— Brama! — zawołał głosem |. 


głuchym. 

Brama się otworzyła i We- 
ronika Sollier ukazała się na 
rogu izdebki swej w porę, 
aby ułatwić wyjście osobistości, 
którą oznajmiła swemu pryn- 
cypałowi, jako przedstawiciela 
domu genewskiego. . 

Prawie natychmiast przybył 
Ryszard Verniere. - 

— Weroniko — rzekł — czys 
dobrze się przyjrzała temu 


wzrok prawie mnie przestra- 
szył, kiedym go zobaczyła po 


2 ASTIĘ 


Benzynę motorową, automobilową, lotniczą dla pługów motor 
Naftę do lamp (naftowo-żarowych). Oleje gazowe (ropę 
cionowych do najcięższych maszynowych. 
marka H.) Wazeliny wszelkiego rodzaju. 
krzepnącą dla celów przemysłowych oraz do wyrobów świec. 


Sklady w Dąbrowie Górniczej 


Aktualne zdjęcie z wojny- Europejskie 


Wybitny dramat 


Nad programi 


Swieto 


SA 


Dodatek do Nr. 220 „Iskry”. 


i polecamy: 


Od 30 września do 6 października 1919 roku. 


tidija da włoskiego FUME- 


j dokonane na froncie włoskim. 
F A] 5 z a 

Szalemiec 
RZA ETZ 


© Początek przedstawień o g. 6, w niedzielę i święta o 5. 


(i ap 


UWAGA. Z powodu olbizymich kosztów obrazów, muzyki i światła 
ceny miejsc podwyższone. 


Nad programi 


Aktualności francuskie ean Dziennik Pathego. 


Od poniedziałku 29 września 5 października 3 
wiazdą kinemat. POLĄ NEGRI p. t. 


WODR TRD IE EEE 


ludzi do pomocy. Od tego cZł0> 
wieka można się wszystkiego 
obawiać! 
— Spełnię to wszystko skru- 
pulatnie. 

Ryszard Verniere z rozognio- 
ną głową powrócił do swego 
gabinetu, a Weronika do swej 
izby. 


XVII. 


Noe zapadła. 

Robert z nienawiścią w sər- 
cu, powracał do Paryża, a w 
umyśle jego rozstrojonym prze” 
suwały się projekty zemsty. 

Ale jaką zemstę wywrzeć 
mógł na bracie. 


Myśli mąciły mu się, i gdy 


- przybył do hotelu Nowego na 


placu Rzeczypospolitej, gdzie 
się zapisał pod nazwiskiem 
Fryca Lejmana, jeszcze nie 
powziął żadnego postanowienia. 

Liczył na Klaudjusza Grivot, 
że on dopomeże mu. radą. 

W oczekiwaniu majstra, zam- 
knął się w swym numerze. 
Doczekał się też go 0 oZnaczo” 
nej porze, punktualnie 0 80- 
dzinie wpół do ósmej. - 

S ECR => zapytał Klau- 
djusz Grivot, po przywitaniu. 

— A cóż! coś mi powiedziaż,. 


to się stało! 


— 0! to było nieuniknionel. 


ale nie chciałeś mi wierzyć, 


owych i innych silników opalino wych. 

do silników). 
Oleje cylindrow= (specjalność dla pary przegrzanej 

dla celów technicznych i leczniczych. 

Smary do wozów rzemieni i walców, 
Cany ścisłe fabryczne. 

. Dom Handlowy Przemysłowo - Tecnniczny 


L. BARTNIK & K. JASKOLSKI. 


Dabrowa Górn. ul. Sobieskiego Ne 13. Tel. Ne 49. 


wspaniały dramat w 5 
wający się na tle przepięknych pej- 


Zdjęcie z naturyl 


zwycięstwa w Angl 


Niniejszym zawiaądamiamy Sz. Odbiorców, że z dniem 13 wrześ- 
FST WO 


 aiwisiego Haackiego Towarzystwa Haliowego 


(dawniej) Barghaim 8 Mac Garvay w Giiniku Harjamoiskim | 


Oleje od najlżejszych wrze- 


Parafinę wysoko 


ćz. rozgry- 


zaży połudn. Włoch ze słynną 
LEDA GYS w-roli głownej. 


w 5 cz. wykonany przez pierwszorzędne siły francu- 
skietwytwórni8B-ci PATHE w Paryżu. 


Nad program! 


Tylko dla dorosłych. 


eżatki| 


i Belgji. | 


ji 


a teraz gorzej, bo on się będzie 
miał na baczności. 

— Mniejsza, ja chcę się zem- 
ścić s 


lam... Ale jest zemsta i zem- 
sta... O jakiej ty marzysz? 

— O najstraszniejszej! Mam 
pragnienie krwi mego brata. 
El. Lepiej miej pragnie- 
mie luidorów i papierków nie- 


- bieskich... 


— Groził, że mnie zabije! 
Gdyby postąpił był jeszcze 
krok jeden, to jabym go zabił! 

— A potym.. piękne rzeczy! 
Zbrodnia nicużyteczna, która 
mogłaby cię zaprowadzić na 
plac egzekucji, nie włożywszy 
grosza do twej portmonetki. 

— A! gdybym mógł go zruj- 
nować!.. 

— 7rujnować go-to Co in- 
nego!.. To byłoby logiczne; to 
wchodzi w naszą kombinację 
pierwotną, ale byłoby rozsąd- 
mnie i praktycznie Zrujnować 
go na naszą korzyść. To rozu- 
miem i do tego celu -trzeba 
nam dążyć. ; 

I gdy. Robert poruszył się 
w wściekłości, Klaudjusz Gri- 
wot ciągnął dalej: 

— No, mój stary kolego, nie 
daj się unosić nerwom. Bądź 
spokojny, jak ja jestem, 1 jak 
ty być powinieneś... Dziś trze- 
ba nam powrócić do planu, 


blade i 
rezolucja brzmi, że zjazd do- 
maga się uspołecznienia wszy- 


DASZ SZEGED md cy tu 


— Rozumiem cię i pochwa- 


Dwudniowe obrady zjazdu 
delegatów, Stow. Związków 
górniczych, posunęły sprawę 
zawodowej organizacji górni- 
ków polskich znacznie naprzód. 

‘Punktem najważniejszym 0- 
brad, około którego skupiło się 
zainteresowanie delegatów, by- 
ła sprawa socjalizacji kopalni. 


Na referatem p. Leżaka doty- 


czącym tej kwestji radzono 
długo, ale widocznie sprawa 


nie dojrzała jeszcze nawet w 


w kołach robotniczych, gdyż 
uchwalone rezolucje są dosyć 
ogólnikowe. Główna 


stkich kopalni węgla kam., ru- 
dy, cynku, ołowiu, galmanu, 
soli, nafty i wosku ziemnego, 
a to na tej zasadzie, że orga- 
nizacje państwowe wraz z u- 


bocznymi przedsiębiorstwami 


tworzą jedno ciało gospodar. 
cze (wspólnotę gospodarczą), 
które stanie się prawowitym 
właścicielem kopalni. 

W skład tego ciała wchodzą 
zastępcy robotników, urzędni- 
ków państwa i konsumentów. 
Owa rada gospodarcza ma wy- 
łączne prawo poszukiwania, 
eksploatacji, decyduje 0 spo- 
sobach wydobywania węgla, 
normach pracy i płacy it. d. 

Rada gospodarcza wybiera 
na przeciąg 3 lat egzekutywę, 
czyli zarząd, na którego czele 


stoi przez nią wybrany, a przez 


rząd zatwierdzony prezydent. 
Zarząd ten ustala co rok pre- 
liminarz i ma zakres działania 
określony statutem. Rada go- 
spodarcza dzieli przedsiębior- 


Z ZZ ORCO ZO R WZROK, 


Zbieranie roślin lekar- 
skłeh w październiku. 


Oddział popierania krajowej 


produkcji roślin lekarskich mi- 
nisterjum zdrowia publicznego 


ogłasza: w miesiącu paździer- 


niku zbierać następujące dziko 
rosnące rośliny lekarskie: 


Ziele: tasznika właściwego, 


-skrzypu polnego. 


Owoce: jałowca pospolitego, 
dębu (żołędzie), szakłaku po- 
spolitego i szakłaku kruszyny, 
dzikiej róży, jeżyny, berberysu 


który dawniej powzięliśmy, 
przed tymi zachciankami po- 
godzenia braterskiego. 

W piękną noc, dobrze wy- 
braną, dostaniemy się do fab- 
ryki Saint-Ouen, a potym do 
gabinetu tego złego brata, któ- 
ry tak martwi młodszego, gdzie 
się znajdzie kasa, dotrze Za- 
opatrzona, do której przemó- 
wimy dwa słowa, używając 
mnie znanych sposobów. 

Kasa wypróźniona przez noc 
w przeddzień grubej wypłaty, 
to zawieszenie wypłacalności 
Ryszarda Verniere, tO bankruc- 
two i ruina... . ; 

Oto zemsta i prawdziwa 
zemsta, a uważam ją Za udat- 
niejszą niż twoja. Cóż ty na to?.. 

+> Ale — zauważył Robert 
— jeżeli przypadkiem znajdzie- 
my w kasie byle co? 

__ Odkąd od lat trzech jes- 
tem w fabryce, umiałem po- 
zyskać zaufanie wszystkich, 1 
potrafię ja wiedzieć i odgady- 
wać, co się dzieje dokoła mnie. 
Końce miesiąca są bardzo po- 
myślne i kasa wspaniała. Zwit- 
ki banknotów tysiąco franko- 
wych płyną u Ryszarda Ver- 
niere i ilekroć kasjer załatwi 
wypłaty, w kasie pozostaje mu 
jeszcze od 200,000 do 300,000 
franków. 

— Ale Ryszard odsyłaje do 
banków, gdyż nie potrzebuje 


ppoe TN 


Soejalizacja kopalni. 
Po zjeździe 


. stwa węglowe na okręgi admi- 


"czyli kwaśnićy, 


dużych sum trzymać u 


górników. 


Cieszyn, 25 września. 


nistracyjne według zasad prak- 
tycznych, na których czele 
stoi dyrektor ustanowiony przez 
nią. — Rada może także usta- 
nawiać dyrektorów i kierowni- 
ków poszczególnych kopalni. 

Mające być  uspołecznione 
przedsiębiorstwa węglowe, bę- 
dą wywłaszczone przez spe- 
cjalną ustawę. Wysokość od- 
szkodowania stanowią znawcy 
i sądy. 


Handel węglem przejmuje w © 


zupełności rada gospodarcza. 

Po uchwaleniu tych rezolu- 
cji przyszło do awantury z ko- 
munistami, którzy wystąpili z 
własną rezolucją. Za rezolucją 
tą głosowało 4 czy 5 towarzy- 
szy z Dąbrowskiego, ogół zaś 
uczestników wystąpił jedno- 


zgodnió przeciw rezolucji, aw 
komu- 


końcu nawet mówcy 
nistycznego nie dopuszczono 
nawet do głosu. 


Imieniem rządu w obradach 
zjazdu brał udział: z ministe- - 
rjum pracy i opieki społecznej: 


radca ministerjalny inż. Adam 
Konopczyński i referent mini- 
sterjalny, inż. Zygmunt Korsak; 
z ministerjum handlu i przem. 
inż. Władysław Choroszewski. 
W trzeci dzień obrad przyje- 
chał też na zjazd szef sekcji 


ubezpieczenia społecznego min. 


pr. i op. społ. p. Feliks Turo- 


wicz. Podczas obrad kilkakrot- 
nie zabierał głos imieniem mi- 


nisterjum p. Konopczyński. 


Na koniec zjazd uchwalił re- — 3 


zolucję wypowiadającą się za 
utrzymaniem ministerjum pra= 
cy i opieki społecznej. 


Zarodniki: Widłaka goździ- 
stego. i ; 

Korzenie`kłącza: perzu, tata- 
raku, mydlnicy, wilżyny cier- 
nistej, omanu większego, pa- 
protki pospolitej, paprotnika 
lekarskiego czyli zanokcicy, 
kozłka lekarskiego, kurzego 
ziela, podróżnika lekarskiego, 
kopytnika. 

Przy kopaniu korzeni i kłą- 
cza dbać o to, aby nie wytę- 
pić zupełnie tych roślin (z wy- 
jątkiem perzu), należy. więc 
zawsze pozostawiać pewną ich 


siebie. 
— Tak, składa je w Kredy- 
cie Lyońskim. : 
— Więc?.. 
— Jakto więc? 
— Po co mamy otwierać 


klatke, jeżeli ptaki wyfruną? ` 


— Tego bać się nie trzeba... 


Ja jestem swego pewny... 

— Wytłomacz się. 

— Spadłeś 
teraz wpływy 
dą co najmniej zdwojone, i Z 
końcem miesiąca 400,000 _do 


500,000 franków wpadnie w 3 


nasze łapki! 
Ogień gorącej pożądliwości 


bzu czarnego. 


tu w samą porę... 
o ile wiem, bę- - 


zapalił się w źrenicach Roberta. 


— Doprawdy, 
suma! — zawołał. = 

— Tak, będzie taka suma!.. 
i spać będzie dwa dni i dwie 
noce w kasie twego brata. 


— 7kądże ty o tym wiesz? d 
rachunki 


e— Opieram swe 
na faktach. 

— Na jakich faktach? 

— W sobotę przyszłą mamy 
trzydziestego grudnia, 


niedzielę... wypłaty i 


ty jest Í nie przyjmuje wkła- 


z 


dów. Trzeba więe czekać do 
poniedziałku, ale ponieważ w 
poniedziałek będzie 1-go sty0Z: 


będzie taka 


trzy> 
dziesty pierwszy przypada! w 
i odbiór: 

pieniędzy nastąpi trzydziestego. 
W niedzielę Kredyt Ljoński, 
jak wszystkie banki, zamknię-- 


liczbę, aby się mogły rozmno- 


żyć. Po wykopaniu należy ko- 
względnie: ;kłącza sta-- 


rzenie, 
rannie wypłukać, ale nie mo- 
czyć ich w wodzie zbyt długo. 
Suszyć starannie w przewiew- 
nym miejscu albo, jeśli to mo- 
 żliwe, w podwyższonej, lecz 
niezbyt wysokiej temperaturze. 
Szezególnie przy suszeniu kozł- 


. ka lekarskiego i paprotnika le- 


, karskiego trzeba starać się, aby 
| szybko wyschły, przechowy- 
wać je należy w szczególnych 
naczyniach. ; 

Nie wymieniamy roślin tru- 
jących, których zbieranie isu- 
szenie wymaga szczególnych 
ostrożności i odbywać się po- 
winno tylko pod kierownict- 

wem fachowo przygotowanych 

osób. 
Nieznanych sobie dobrze ro- 
slin nie należy wcale zbierać. 


_ Zbierać należy tylko wówczas, 


gdy rośliny zupełnie obeschły 
z deszczu lub rosy, najlepiej 
w czas pogodny, słoneczny mię- 
| dzy godziną 10 rano a 7 wie- 
czór. Suszyć należy natych- 
miast po zebraniu, w cieniu, 
na przewiewnym poddaszu, 
bardzo cienką warstwą rozło- 
żone. Suszące się rośliny nale- 
ży kontrolować, czy nie ža- 
| grzewają się lub nie pleśnieją. 
Ususzone rośliny i ich części 
powinny mieć piękne zabar- 
wienie, a w palcach kruszyć 
się z łatwością. Unikać zanie- 
 czyszczań innymi roślinami. 
Informacji w sprawie zbie- 
rania, uprawy i sprzedaży ziół 
lekarskich udziela ministerjum 
zdrowia publicznego, wydział 
XI (oddział popierania krajo- 
wej produkcji roślin lekarskich), 
Warszawa, Aleja Belwederska 
27, gmach b. korpusu kadetów. 


A WODR GONE TZ M 0 


Miamowystyka, 


Chrystus o posłannictwie czechów. 


° Tłuszcza rozjuszona ` przez 
bogaczy i w piśmie uczonych 
faryzeuszy, pochwyciła” Mi- 
strza,  głoszącego ewangelję 
ubogich i oddała w ręce ka- 
tów. 

W ciemnicy przyszedł do 


' Chrystusa niemiec i rzecze: 


— Mistrzu, ja Cię wykupię! 

— Idź — odrzekł Chrystus 
— będziesz dobrym kupcem. 

Przychodzi póżniej polak i 
mówi: 

— Mistrzu, ja Cię odbiję! 

— Idź — odpowiedział Chry- 


 stus — będziesz rycerzem. 


. Wreszcie ostatni przychodzi 


czech i tak się odzywa: 


R ty będziesz 
| wszystkie czasy‘... 


— Jeźiśe, ja tebe wykradnu! 
— Idź — rzekł mu na to Mistrz, 
„złodziejem po 


nia, czyli święto, 


knięty. 

Piękna ta sumka musi pole- 
żeć w kasie Ryszarda Verniera 
aż do wtorku, gdy pryncypał 


' oprócz może setki tysięcy fran- 
ków, którą zachowa na wydat- 


ki bieżące, pójdzie oddać do 
banku swe pieniążki!.. 

. — (zyś tego pewien? 
'— Tak się zawsze dzieje w 
fabryce, gdy koniec „miesiąca 


przypadnie w sobotę lub w 
|" przeddzień święta... 


Czy wi- 
 dzisz stąd piękny worek z 
czterykroć stu tysiącami fran- 
ków co najmniej... Zabierasz 
piękny ten fundusik i zmykasz 
do Berlina, dokąd ja przyjadę 
do ciebie dopiero za parę ty- 
godni, ażeby nie obudzić po- 
 dejrzeń, jakie mógłby wywołać 
mój nagły wyjazd.. Znajdę 
przez ten czas dobry powód, 
ażeby mnie odprawiono. Poj- 
mujesz, że.to pójdzie jak po 
maśle... No, gotów jesteś? 
, "= Tak — odparł Robert po- 


Potrzeba mi zemsty, 
mi pieni 


a 
ędzy, muszę mieć 
| AR 


nareszcie jesteś 
iej.. © 


MZ : 
| 


to Kredyt 
, Ljoński jeszcze pozostanie zam- 


rywczo — gotowem na wszy- 


Zdemokratyzowana historja - 
= święta. R 


Bóg do Kaina, — Kainie, 


gdzie jest brat twój Abel? 
Kain. — (arogancko) — Azaliż 


jestem dozorcą brata me- 
gore ; 
Cudotwórcy. 
Do pewnego sanatorjum 


przyjechało dwu rabinówecu- 
dotwórców. Kąpią się właśnie, 


. a ich sekretarze toczą rozmo- 


wę, sławiąc swoich mistrzów. 


— Mój rebe, to un musiał - 


jechać w sobotę. Nu jak tuje- 
chać, kiedy jest szabas. To un 
wsiadł na dach i zrobił taki 
cud, co z przodu, z tyłu, po 


bokach i pod spodem wagonu - 


był szabas; a na dachu była 
niedziela. 

To nic. Mój rebe, to un wi- 
dział, jak jedeń żydek jadł 
kiełbasę. Straszny grzech! Re- 
be go przeklął, żeby się na 
niego kamienica zawaliła. Tym- 
czasem za kilka. godzin przy- 
pomniał sobie o tym i myśli: 


"To taki młody'człowiek, un się, 


może jeszcze poprawić. West- 
chnął więc do Boga i .kamie- 
nica się nie zawaliła. Una stoi, 


„można się przekonać -przy ul. - 


Modrzejowskiej Ne 12. 


icuniu w szkole. 


Nauczyciel wykłada, że po 
przeczeniu kładzie się zawsze 
drugi przypadek naprz. mam 
matkę, nie mam matki. 

— [cuniu, powiedz jaki przy- 
kład! 

Icuniu odpowiada: 
Pada deszcz, 
deszczu. 


Trafił do przekonania... 


W jednym z gimnazjów 
lwowskich pewien uczeń z II 
klasy, uczestnik obrony Lwo- 
wa dostał „dwójkę,. 

Uczeń poszedł do dyrektora 
i zaprotestował: 

— Nie pozwolę na takie szy- 
kany ze strony cywilów, pa- 
miętajcie, że gdyby nie my, 
toby was tu dziś nie było! 

Podobno argument trafił do 
przekonania dyrektorowi i zła- 
godził klasyfikację! 


FARBY „KORORYT" 


są besprzecznie jedynym gwaranto- © 


wanym środkiem do własnoręcznego 
ufarbowania wszelkiego rodzaju 
materji, 

Dostać można w aptakach, składach 

aptecznych, składach farb 
1 mydlarniach. 

Warsz. Fabryka Farb i prod. chem. 

„KOLORY 'E" 


Warszawa Ghłodna 36. 


firma chrześcjańska). 


Ale jak wejść w nocy do fab- 
ryki? 

— Ja się tego podejmuję... 

— A do gabinetu, gdzie jest 
kasa? 

— Widziałeś kasę? 

— Tak. 

— Prawdziwe arcydzieło me- 
chaniki, wynalezione przeze- 
mnie i wykonane. Dam ci do 
niej klucze i obeznam cię z 
sekretem zamków... Nie zwo- 
dziłem cię nigdy, mówiąc, żem 
wszystko przewidział: 

„.— A ja powtarzam ci, że 
jestem zdecydowany... Którego 
dnia, a raczej której nocy ma- 
my działać? 

` — Wieczorem _ pierwszego 
stycznia... Bez kłopotu. 

— Czy brata nie będzie? 

— Tego dnia zawsze jest 
zebranie u jego przyjaciela 
Daniela Savanne, sędziego śled- 
czego... Brat -twój przepędzi 
tam dzień i wieczór przy swej 
córce i powróci dopiero bardzo 
późno... 

— Kiedy mniej więcej? 

— Po północy. 

— Ale odźwierna.. ten bul- 
dog, gotów zawsze gryźć? 

— Spać będzie przy swej 
małej wnuczce, którą znalazła 
dziś zrana.. to cała historja... 

A parobak, któr jak 


nie pada: 


L. BA 


STOW ZZ ZZ WA POP 


„Kalendarz 


DOM HANDLOWY PRZ 


WYDAWNICTWO MINISTERST 


EO TE SOSZ OWE Z 


WA SPRAW WOJSKOWYCH 


żołnierski” 


Na rok Wojskowy 
1919/26 


Pod redakcją Per. Porwita 


i kierownictwem artystycznem 


M. Włisznickiego. 


W opracowaniu: Ppłk. M. Kukiel, 


Ppłk. M. Wyrostka, Maj. eJ. 


Dabrowskiego, Por. W. Tokärz, Ritin. I. Rostworowekie- 


go. Kap. 


wiertniaka. Kap. G. Przychockiego, Por. S. Po- 


marańsitego, Por. Zycha « Płodowskiego, Por. Sadow- 
skiego, Por. ©. Feldszteina i Pp. W. Drojow»dciego. 
Wyjdzie przed nowym rokiem w nażładzie 


10©0,0OG© egz. 


Na treść bogatą złożą się 


DZIAŁY: Historyczno - Wojskowy, 


skowy, Zawodowe-Wojskowy, 
cyjno ogólny Kalendarzowy. 

Kalendarz dojdzie do rąk: 
Każdego żełnierza, 


Społeczny, Literacko-Woj- 


Informacyjno-Wojskowy i- Informa- 
. i 


Każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku, 
Każdego mającego interes w instyt. wojskowych, 


Każdego interesującego się 
Każd 'go skauta. i 


sprawami wojskowemi, 


Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm 

handlowych i przemysłowych. i 
Adres REDAKCJI: Zamek, „Redakcja Kalendarza Żołnierskiego*. 
» ADMINISTRACJI: „Księgarnia Wojskowa Minist. Spr. Wojskow.*, 
Ncwy Świat 69. 

sæ Zwraca się uwagę, że kalandarz niniejszy nie ma nie 

wspó nego z „Kalendarzem Wojska Polskiego“, wydawanym 

przez p. J. Karśnickiego jako przedsięwzięcie prywatne. SEE 


OE r ZZOZ ZZ 


EA 


Odlewy sanitarne, rury wodociągowe* i kanalizacyjne, odle- 


Wy 


budowlane, części do ogrzewań centralnych, ~ garnki że- 


lazne, lane, emaljowane oraz blaszane emaljowane 
Dom Handlowy 


Zdzisław Rylski 


Częstochowa, Aleja H 20. 


Telefony 186 i 187. 


zzz z ACC 
A Z Z O O A O ZONE, 


Sklep Kooperatywy Pracowników Urzędów Państwowych 
przen'esiony zestał do domu p. Jankowskiego przy ul. Kołłątaja, róg Tsatralaej. 

Sklep został zaopatrzony w bogaty wybór towarów łok- 
ciowych, bielizny, nici, skóry, towarów kolonjalnych. ; 
Zapisy członków odbywają się codziennie od g 5 do 7 w lokalu sklepu 


się zajmować... On. „zgryzie 
takie ziarnko”, że „się obudzi 
dopiero w południe. 


— Pozostaje służąca Ry- 
szarda. ć R 
— W niedzielę i w święta 


ma „wychodne*. Chodzi do 


swego syna, stolarza w Vin- 


cennes, wraca dopiero zrana. 


— Więc jakby wszystko 
nam sprzyjało. 
— Tak.. będziemy mieli 


wolne pole do działania... 
— A'o której godzinie nasza 


"wizyta? 


— Między dziesiątą a jede- 
nastą. O wpół do dwunastej 
czekać na ciebie będę na wy- 
brzeżu Sekwany o pięśset ja- 
kie kroków od wejścia do do- 
mów... Przyjdź pieszo... żeby 
nie jeżdzić... i tax niepotrzeb- 
nie pokazywałeś się dziś zra- 
na w fabryce... 

— To się już stało. 

— Zapewne jeździsz jeszcze 
na rowerze? 

" — Tak. l 

— Więc po fakcie odjedziesz 
z fabryki na rowerze... Czy 
masz przy sobie przewodnik 
kolejowy? * 

— Mam, oto jest... 

Klaudjusz zaczął przerzucać 
kartki. ą 
_— Bruksela! — wyrzekł. 
uksela! - 
Pytaj 


OBH 


— powtórzył (Na wi 
zak = wielkiej. 


dziesz do Berlina. i 

Poszukał godzin odjazdu po- 
ciągów nocnych. 

— Dwunasta minut dwa- 
dzieścia! — rzekł z zadowole- 
niem — Będziesz już w Belgji, 
gdy w Saint-Quen spostrzegą, 
że kasa pusta. A teraz chodź- 
my na obiad. 


XIX. 


Dwaj wspólnicy wyszli z ho- 
telu i udali się do jednej z 
restauracji w pobliżu placu 
Rzeczypóspolitej, 

Było już późno. z 

Tu już im nic nie przeszka- 
dzało jeść długo, nie mówiąc 
Już nić o oknutym spisku. 

Obadwaj byli weseli, oba- 
dwaj patrzyli w przyszłość 
różowo. ES: 

Pierwszy Klaudjusz zauwa- 
żył, że pozostali w restauracji 
sami. zę, 

— Która godzina — zapytał 
Roberta. ; a 

Ten wyciągnął z kieszonki 
kamizelki piękny chronometr 
na łańcuszku, przybranym licz- 
nymi brelokami. 

— Jedenasta! 
spojrzawszy na 
wang. > ; 


Z, 


ieś 


— Tak. Na Brukselę poje- 


wyrzekł, 
tarczę emalio- 
4 Z ERBLOCA, Lo t 


EMYSŁÖWO-TECHNICZNY 


RTNIK & K. JASKÓLSKI 


OWA - GÓRNICZA ul. SOBIESKIEGO I. 13. 
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| 
Aiei Powieść" 


(. Przenośne“ stacje elektryczne 


`-  4-konne benzynowe, dynamo 70 volt 30 amper, 

samoregulujące się, nie wymagające żadnej fa- 
chowej obsługi, zużywające na godzinę 3 funty JB 
benzyny, oświetlające 80 żarówek po 25 świec, 
Mszystkie folwarki, koszary wojskowe, fabryki, 
dwory, browary, restauracje, kawiarnie, jak rów- 
nież kinematografy A 


Kupię garnitur mebli 
dziecinnych, wyściełane, 
Nagrody 30 marek 
otrzyma ten, kto wskaże karzełka wysokości do 


Zgłoszenia: J. £awadzizi, teatr Zimowy. 
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wielki ilustrowany dwutygod- 


nik powszechny, zacznie wy- A 
aździernika. /, 
1 paździer- = 


chodzić od 1-go 
Każdy, kto. prże 
nika nadęśle swój adres do Re- 
dakcji „ŻYCIA I POWIEŚCI“ 
— otrzyma pierwszy numer 


„ bezpłatnie. Adres wydawnictwa: 


k 


cidełka 
ci, Klaudjusz 


Kraków, ul. Czysta 19. 
PETEA DETRE TERA D ESS: PO ESRA 


Nakładem Spółki Wydawniczej 
„Spójnia* (Kraków, ul. Czysta 19) 
wyszła z druku świetna książka 


Artura Gruszeckiego p.t: „W c. | 


k. urzędzie*. Cena egzemplarza 
10 koron. Do nabycia "wszędzie. 


Grivot nie mógł powstrzymać 
się od zdziwienia, 

— Jakto — zewołał ze śmie- 
chem — czy niema lombardów 
w Berlinie? : 


30 euli, 


= powinny i muszą mieć takie stacje elektryczne własne, | 
wobec przewidywanego braku węgla, a tem samem zużycia | 
f -prądu i 


Agregaty w biegu obejrze można u zastępów: 


— El widzisz — odpart Ro-. | 


bert — choćby mi zbrakło do 
ust co włożyć, nie rozstałbym 
się z nim.. Ten zegarek, ten 
łańcuszek i breloki, to pamią- 


tka od mej żony z czasów, 


kiedy jeszcze szalała. za mną... 
Może jeszcze kiedyś przebaczy 
mi moje winy.. Ale nigdyby 
mi nie przebaczyła rezstania 
się z tym cackiem, z którym 
łączy ją wsporanienie miłości... 
Kazała mi przysiądz, gdy mi 
go dawała, że go zachowam 
dla jej syna, jeżeli nie będzie- 
my mieli dzieci... 

— Cały romans czułyl.. — 
wyrzekł Klaudjusz drwiąco. 

— Zapewne, ale będę potrze- 
bował swej żony w swoim cza- 
sie i nie chcę jej zranić śmier- 
telnie dla takiej bagateli. Ogra- 
nicza mnie w wydatkach, to 
prawda, ale zresztą moja to 
wina, nadużywałem jej zaufa- 
nia, przepuściwszy trzy czwar- 
te jej posagu. Ale gdy będę 


uległy, wkrótce pogodzę się z 


żoną i będę mógł dostać w swe 


ręce resztę. Rozumiesz mnie. 


D. o. a.) 
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